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W e  W t o r e k  dnia 10. Grudnia.
M  * 8 ® .

W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 3. Grudnia.
Izień wczorajszy, jako radosna rocznica wst%- 
lienia na tron Najjaśniejszego Pana, Cesarza 
Ł a j a  Igo, obchodzony był uroczyście. 
S a r i .  * rana dostojne osoby . znakom,c, urzę- 
inicy udali się na pokoje X,ęc,a Namiestnik. 
v celu z ło ż e n ia  pow inszow ano poczćm zna>- 

■ n ,  solennem nabożeństwie w  Ko-
S  Sgo K r»>i. i -  V"kwi 

issMskiej O d g ło s  w y s t r z a ł ó w  a r m a tn y c h  z cy-  
adell i  t o w a r z y s z y ł  tej u r o c z y s t o ś ć .  W ie c z o ­
re m ,  z n a k o m ic i  g o śc ie ,  z ę b ra l ,  sie w  s a lo n a c h  
l a m k o w y c b ,  g d z ie  na  ś w i e t n y m  b a lu  bavi lo n o  
?e  d o  p ó ź n a ;  w  W i e l k i m  T e a t r z e  p r z e d s t a ­
w io n o  w i d o w i s k o  b e z p ł a t n e ,  k a n ta t ę  z a k o ń ­
czo n e ;  m ia s to  b y ło  r z ę s is to  o ś w ie c o n e .

I l o s s y  a.
Z n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i ć j ,  d. 28. Listop.

Groźna postawa, obecnie prżez r ra n c y ą  
w  sp raw ach  w schodn ich  przyjęta , slósownie 
do listów z Petersburga, nie sp raw iła  tam 
wielkiego w rażen ia ,  ani spowoduje  bynaj­
mniej gabinetu rossy jskiego do chwycenia się 
w  tej spraw ie innych ś rodków  i innćj drogi. 
Gabinet a lbow iem  rossyjski p rzez  agen tów

sw oich  dyplomatycznych za granicą, przy  
w yborze  których z największą postępuje o -  
stróźnością, tak w iern ie  i sumiennie postugł- 
W any,  iź każdą zmianę, każdy n o w y  o b ró t  
w  polityce już uprzednio przewidując działa­
nia sw oje do tego już zawczasu zastósowywa. 
Tymczasem P de I łaran te , w  zleceniu d w o ru  
sw ego , zaspakajające w  każdym względzie 
dai oświadczenie pod w zg lędem  zam ia rów  
rządu franeuzkiego. Oświadcza nietylko, ze' 
zamiary te przyw rócenie  spokojności n a  
W schodzie na oku mają, lecz że tćż szczeróm 
życzeniem gabinetu Tuilleryjskiege, w e  wszyst­
kich pytaniach politycznych z innćmi m ocar-  
s twy w  zupełnćj, działać zgodzie.  ̂O  ruchach 
wojsk w  głębi Hossyi a mianowicie W p ro ­
w in c ja c h  południowych,- o k tó rych  gazety 
zagraniczne ciągłe p ra w ią ,  my przynajm niej 
tu w  Petersburgu nic zgoła nie wiemy.- Ja ­
koż nie bylvby też one potrzebne, w iadom o' 
bow iem , że ogromne siły zbrojne Kossyr 
W ten sposób rozlokowane,- że' najw iększe 
n a w e t  massy w  krótkim  czasie na polubo­
w n y c h ,  gdzieby potrzeba tego wymagała,- 
miejscach z łatwością skoncentrować można’.

F v a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 30- L is to p a d a .

Explozyai na ulicy M o n t p e n s i e r  do' Rozli­
cznych pogłosek stała się pow odem , /.aaje
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»ie w sze la k o  rzeczą  p e w n ą ,  że a £ do tej chw il i  
o  s p ra w c a c h  i celu tej n o w e j  m ach iny  piekiel­
nej nic nie w ia d o m o .  F u rm a n ie  z p o w o z a m i 
s w e m i  w  bliskości s to jący ,  zostali badani-, 
o św iadczy li  jednak ,  że m c  podejrzen ie  w z b u ­
dzającego nie spostrzegli .  Ale dam a jedna, 
k tó ra  w  kilka ch w il  p rz e d tć m  w  b l is k o śc iP a s -  
sa^e P o t ie r  za k imś czekała ,  p o w ia d a ,  iż w i ­
dzia ła ,  jak m ężczyzna  może lat 30 mający, 
dość  d o b rz e  u b r a n y ,  kilka raz y  do miejsca 
tego  się zbliżał,  jak gdyby  s to s o w n ą  chciał 
u p a t rz y ć  chw ilę  do w y k o n a n ia  zb rodn i  s w o ­
jej.  G d y  go dam a ta ostatni raz  spostrzegła, 
schylił się ku ziemi i oddalił się nas tępnie  

rzez  Passage do  galeryi Palais Royal. VV kil- 
a sekund później u jrza ła  iskry ognia ,  k tóre  

się p o w o l i  do  okna zbliżały. C hc ia ła  posp ie­
szyć ,  aby je zagasić, gdy  nag le  s t rza ł  z a ­
g rzm ia ł ,  k tó ry  ją tak p rz e ra z i ł ,  ze na  ziemię 
upadla. — G a z e t t e  d e s  T r i b  u n a u x  p o ­
tw ie rd z a  w szys tk ie  w c z o ra j  podane  szczegóły 
do da jąc ,  ze  p o d łu g  w sze lk iego  do p r a w d y

Eo d o b ie ń s tw a ,  b o m b a  f a j e r w e r k ó w ,  podo-  
na  do  ty c h ,  k tó re  p rz e d  niejakim czasem za 

b r a n o  i z  k tó rem i w  V in ce n n es  d o św ia d c z e ­
nia ro b io n o ,  explozyą tę  sp raw iła .  W szyscy 
czele.dnicy k ra w ie c c y ,  k tó rzy  w  pobliżu  Pas 
•age P . ' r t i e r  m ieszkaią ,  zostali p rze z  K om m is-  
sarza policyi badani.

T e m p s  p o w ia d a :  «N ie  w ie m y ,  czy explo- 
zyi tej m ach iny  piekielnej w ielk ie  w y p a d a  
p rz y p isy w a ć  znaczen ie ,  ale a re sz to w a n ia  i 
p rze t rz ąsa n ia ,  o d b y w a n e  w  skutek w y ś le d z o ­
nego p rze z  policyą spisku, d o w o d z ą ,  ze tu 
w a ż n e  idzie sp ra w y ,  (-.łoszono, ze zupe łn ie  
co innego szukając, k o r re sp o n d en c y ę  L u d w ik a  
N ap o leo n a  o d k ry to ,  k tó ra  w ie le  znam ien itych  
osób kom prom itu je .  Nie w ie m y ,  czy wieści 
te  u z a sa d n io n e ,  ale w ie m y  z p e w n o śc ią ,  że 
polieya śledząc spisku, p o c z y ty w a n e g o  za 
m ieszan inę  legitymistyczności i bonapar tyzrnu , 
w a ż n e  zabra ła  p ap ie ry ,  k tóre  pode jrzen ie  jej 
sp raw d zi ły .  W  skutek tego odkrycia  P a n ó w  
C r o u y - C h a n e l  a r e s z to w a n o .«

W c z o r a j  ro zs ie w an o  w  giełdzie pogłoskę, 
-Że A bdel K ad e r  napad łszy  z nienacka na puł k  
f ran cu zk i , żołn ierzy  w szy s tk ich  w  p ie ń  w y ­
ciął. Pogłoska ta  okazuje się b y ć  zupe łn ie  
p łonną .

D ziś  za jm o w a ł  się tu te jszy  Sąd  przysięgłych 
w y s łu c h a n ie m  o b ź a ło w a n y c h  V ilcoij ,  B e ch e t  
i A lla rd ,  k tó rzy  n o w y  n u m e r  M o n i t o r a  r e ­
p u b l i k a ń s k i e g o  w ydali .  W y r o k  dop ie ro  
ju tro  zapadnie .  ,

Z T u l o n u ,  dnia 25. Listopada.
P ra w ie  w szys tk ie  o k r ę ty ,  s tojące na  p rz y ­

stani bez  w y ra ź n e g o  p rzeznaczen ia ,  odp łynę ły  
btąd s to so w n ie  do  n o w s z y c h  r o z k a z ó w ,  albo

w k ró tc e  odpłyną .  T o  n iespodziane  p o ru sz e ­
n ie d o w o d z i  n o w e g o  o b r o tu  rzeczy  w  uk ła ­
dach  dyp lom atycznych .  B ryg  «łe l . renadier* ,  
d o w o d z o n y  p rz e z  Pana  R o lland ,  oficera o r ­
dy n an so w e g o  K ró la ,  na w z w ia d y  do b rze­
g ó w  w ło sk ic h  się puścił. R ozkazano  nuu 
p o r ta  G e n u i ,  L iw o r n o  i Civita vecchia z w ie ­
d z ić ,  p o ro zu m ieć  się z naszym i K onsu lam i i 
w y p o ś r o d k o w a ć  stan p o ta je m n y c h  uzbrajali , 
k tó re  m oże  legitymiści f rancuscy przedsiębrali- 
B ry g  „Euria le" w z ią w s z y  na sw ó j  pok ład  16 
dział i p o m n o ż y w s z y  liczbę osady ,  za kilka 
dni z sekre tną  rnissyą s tąd  do  T ripo l isu  i M al­
ty  się puści.

Z M a r s y l i i ,  d. 22. Listopada.
(G az .  P ow sz . )  Z  d u m ą  odbiera ją  F ra n cu z i  

osta tn ią  w ia d o m o ść  z K o n s ta n ty n o p o la ;  bo 
H a t ty sz e ry f , zw ias tu jący  T u rc y i  n o w ą  K on- 
s ty tucyą ,  n iczćm  in n e m  nie jest, jak dosło- 
w n e m  p rz e t łu m a cz en ie m  pro tokó łu ,  u łożonego 
na p ie rw sz e m  posiedzeniu  r a d y , znanej pod  
n az w isk ie m  C o n s e i l  d ’ u t i i i  t e  p u b l i q u e  
w  Maju 1838 r o k u ,  k tó ry  d w a j  cz ło n k o w ie  
tejże rady , P a n  C o s ,  S ek re ta rz  Reszyda  Baszy, 
i P. B a rrach in ,  te raźnie jszy  R adzca  tureckiego 
pose ls tw a  w  P aryżu ,  napisali! Je d n eg o  tylko 
w a ż n e g o  p u n k tu  na  te raz  nie dosta je : nie w y -  
rze czo n o  b o w ie m  p r a w a  , upow ażn ia jącego  
c u d z o z ie m c ó w  do  n ab y w a n ia  w łasnośc i  n ie­
ru c h o m e j  w  T urcy i .  A le  i to w k ró t c e  nas tą ­
pi. C a ło ść  tego H atyszery fu  jest a rcydzie łem  
R eszyda ,  k tóry  na  w sp o m in a n y c h  już przez 
J o u r n a l  de S m yrnę  licznych zg rom adzen iach  
D y w a n u  potraf ił  jedność m iędzy  w szys tk iem i 
M inis tram i P o r ty  sko jarzyć i ,  jak ślachta fran- 
cuzka w  pam iętnej nocy  dn. 4 S ierpnia z r z e ­
kła się s w o ic h  p r e r o g a ty w ,  skłonił  także m a ­
g n a tó w  tu reck ich  do zrzeczenia  się w  p e w n y m  
w zg lędz ie  s łużących  im m o n o p o l ió w .  Ile ich 
b o w ie m  k o s z to w a ło ,  aby  się p o d  płacenie p o ­
d a tk ó w  p o d dać ,  ci tylko ocenić po traf ią ,  k tó­
r z y  w ła ś n ie  obecnym i by li ,  gdy teraźniejszy 
Poseł w  P a r y ż u ,  T a la t  E fe n d i ,  po  raz  p ie r ­
w s z y  jednego dnia w n io se k  sam na posiedze­
niu  » Conseil d ’utilite p u b l ique"  w n ie ś ć  się o- 
śmielił,  i gdy p o w sz e c h n y  głos obu rzen ia  p rze ­
c i w  n iem u p o w s ta ł .  L is ty ,  o d eb ra n e  p rze z  
nas  z K on s tan ty n o p o la ,  nie m ogą dostatecznie 
opisać p rz e p y c h u  i w ra ż e n ia  publicznej u r o ­
czystości,  w  czasie k tórej p rzeczy ta ł  Reszyd 
Basza dnia 3. Listopada w  G u lh a n e h u  (p a ła c  
R ó ż )  ten  pam ię tny  Hatyszeryf.  Z adz iw iającą  
n a d e r  by ło  r z e c z ą ,  m ia n o w ic ie  dla cudzo­
ziem ca, patrzeć , jak w  kraju  tym  po  raz  p ie r ­
w s z y  tu rc y ,  o r rn ian ie ,  g re c y ,  żydzi i księża 
ty c h ż e ,  w sz y s c y  w y ra ź n ie  na ten  cel w e z w a ­
n i ,  zna jdow al i  się na pub licznćm  zg rom adze­
n iu  w p o ś r ó d  u le m ó w  i u r z ę d n ik ó w  tureck ich .
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T a k ie  i to  n iesłychaną b y ło  r ze czą ,  ze  C ia ło  
dyp lom a tyczne ,  jeszcze w  czasie u roczystośc i 
p rzy p a sy w a n ia  miecza teraźniejszego Sułtana, 
do nęd z n eg o  nam io tu  w y p r a w io n e  i mruej 
p rze z  S u l t a n a  u w a ż a n e ,  te ra z  publicznie 
św ia d k iem  było  całego obrzędu . Szczególnie) 
zaś w zru sza ją cą  była c h w ila ,  w  której sze ik  
m ecz e tu  Z o f i i  u roczyste  m od ły  do Nieba 
W znosił ,  a zg rom adzen ie  ta k o w e  często w y ­
razam i „ N ie c h  się s ta n ie « p rz e ry w a ło .  Listy 
nasze d o d a ją ,  źe m ło d y  S u ł tan  w n io sk i  dy ­
w a n u ,  p rze k o n aw szy  się o jednom yslnem  
zdaniu  w szys tk ich  c z ło n k ó w ,  sk w ap l iw ie  i 
ochoczo  przyją ł.  B a rdzo  p o d o b n ą  do p ra w d y  
jest r ze czą ,  źe B e s z y d  B asza ,  korzysta jąc  z 
p rzybyc ia  P ana  P o n t o i s  z n o w e n n  instruk- 
cyarni,  ośmielił się w y s tą p ić  publicznie z pla­
n em  , jaki od  d a w n e g o  czasu w  duszy sw ej  
układał.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 30. Listopada.

P o tw ie r d z a  się, źe L o rd  H i H ,  naczelny 
W ó d z  a rm ii ,  znany  członek  T  o r y  s ó w  , w  
rozkazie  j e d n y m  do o b w o d o w e g o  k o m endan ta  
W y n u rz y ł  w  d ob itnych  w y ra z a c h  naganę p rz e ­
c iw  n iek tó rym  of ice rom , k tó rzy  w  biesiedzie 
s t ro n n ic tw a  k o n se rw a ty s ty c zn eg o  w  A schton- 
u n d e r  L y n e  udzia ł  mieli i t a m ,  bez  czynienia 
z a r z u tó w  p rzy s łu c h iw al i  się m o w ie  riiejakie- 
goś f a n a  B o b y ,  k tó ra  p o d  w z g lę d e m  poci­
sk ó w  m io tanych  na K ró lo w ą  i jej d w ó r  o 
w ie le  jeszcze p rze w y ż sza ła  tylokrotnie  w s p o ­
m in a n ą  m o w ę  Pana B r a n d s h a w a  w  C a n te r ­
bury .  ' ,

P r z e z  K on s ta n ty n o p o l  o trzy m an o  tu  w i a ­
dom ośc i z P ersy i ,  s tó sow nie  do  k tó rych  p o ­
głoski o pochodzie  armii perskiej p rz e c iw  
B a g d ad o w i zupełn ie  bezzasadne ; o w s z e m  sły­
c h a ć ,  źe w iększa  część armii tej się r o z p r o ­
szyła’, reszta  zaś z im o w e  leża zajęła. W  T r a -  
pezuncie  g łoszono ,  oddzia ł angiel-
skiej, 7000 żołnierza liczący, z K ab u lu  n a ­
p r z e c iw  H e r a t o w i  w yruszy ł.

H i s z p a 11 * a-
Z M a d r y t u ,  dnia 23. L is topada.

O sta tn ie  w ia d o m o śc i  z Katalonii kazą się spo­
d z ie w a ć ,  źe nas tępca H rab i  d’E spana  z w o j ­
sk iem  K ró lo w e j  w  układy  w ejd z ie ;  o św iadcza  
ty lk o ,  iż nie chce t r a k to w a ć  z G ene ra łam i 
V a ld e z  i S eo an e ;  s łychać ,  źe z tćj p rzyczyny  
G e n e ra ło w i  O ’D onell  d o w ó d z tw o  w  K ata lo ­
nii p o w ie rz ą .

Z n a d  g r a n i c y  H i s z p a ń s k i e j ,  dnia 27. 
L is top .  —  O  C a b re rz e  n ie m a m y  n o w s z y c h  
w ia d o m o ś c i ; ty le  je d n ak  w ie m y ,  źe 38,000 
p ie ch o ty  d o w o d z i ,  z  p o m iędzy  k tó ry ch  jest 
30,000 d o b r z e  uzb ro jo n e g o  i w p r a w n e g o

w o jsk a ,  8000 nie m ają  jednak  b ron i.  M a o n  
p rze sz ło  87 dział i zapasy każdego rodzaju .  
N ajlepszym  sp rzym ierzeńcem  jego jest n ie p o ­
g o d a ,  tam ująca  w sze lk ie  działania w o jen n e .

S z w a j c a r y a .
W  kan ton ie  T ess in  o d k ry to ,  w  samej chw'ili 

w y b u c h u ,  sp isek ' r adyka lny ,  zam ierzający 
o obalen iu  istnącego rzeczy  porządku . Ż o ł­
n ie rz e  i o b y w a te le  osadzili ratusz i w ystąp il i  
w  ob ro n ie  rządu .  N acze ln ik iem  spisku jest 
k a rb o n a ry u sz  L ia n i ,  a spisek w y b u c h n ą ł  na 
uczcie s trze lców . R z ąd  zupe łn ie  go utłumił.  
( W e d łu g .  „G azety  lucernskić j" łączą a te m  
sprzysiężenie in  uw ięz ie n ie  b la n q u i’ego w  P a ­
ry żu .)  * ,

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dn. 23. L istopada.

N a  o d b y ty m  w c z o ra j  ta inym  konsys to rzu  
Papież miał allokucyję pod  w z g lę d e m  zaszłego 
W  Rossyi po łączenia  się G r e k ó w  N ie u n ia tó w  
z R o ssy jsk o -G re ck im  kościołem. P apież  o-  
św ia d z a  się m ia n o w ic ie  p rz e c iw  ty m  trze m  
B iskupom , k tórzy  p ie rw s i  o po łączen ie  to  z 
kośc io łem  Rossyjskim w nieś li .

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn. 30. L istopada. 

D o w iad u je m y  się z K o n s t a n t y n o p o l a  z 
dn. 13. o w y ieźdz ie  Xięcia Joinville  dnia 8. b. 
m. do  T ra p e z u n tu .  Rossyjski s tatek p a r o w y  
„ P o la rs te rn *  o d p ły n ą ł  a Bujukdere  do  D ar-  
d a n e ló w  i p o w ró c i ł  tam  z n o w u  dn. 12. w i e ­
czorem . D nia  7go zaczął się miesiąc po s tn y  
R am azan .  Su łtanka  W a l id a  jest pośredn iczką  
m iędzy  S u ł ta n e m  a M e h m e d c m  Alim, i m ię ­
dzy  K o n s ta n ty n o p o le m ,  a AleXandryą często 
gońcy  przebiegają.

W s p o m n ia n e  już w  gazetach  zagran icznych  
m a łż e ń s tw o  pro testanskiego B a ro n a  R e ichen -  
bacha  i katolickiej B a ro n o w ć j  H a w e r  w  W ę ­
grzech  p rze z  X iędza katolickiego bez  r e w e r s u  
p o b ło g o s ła w io n y m  zostało.

A m e r y k a .
W o jn a  w e  F lo rydz ie  n ie  ustaje. P o d łu g  

Filadelfskiej k ra jo w e j  G azety  m ia ło  16. P a ź ­
dz ie rn ika ,  7000 ludzi w o jsk a  l in i jo w eg o  d ra  
g o n ó w  i ar ty lery i od  granic p ó łn o c n y c h ,  w y ­
ruszyć do  b lo ry d y .  G e n e ra ł  T a y lo r  został 
up o w a ż n io n y  do  s p r o w a d z e n ia  znacznćj 
liczby p s ó w ,  u sposob ionych  do  bojuj, z w y ­
spy K uby. D z ie n n ik  L o u i s v i l l e  p isze: 
» Pies ty lko  m o ż e  w y p ro w a d z ić  pó łk  p s ó w  
p r z e c iw  S ern ino Iów .n P rzypom ina ią  sobie 
z a p e w n e  czy te ln icy ,  źe ,  o k o ło * 70 lat tem u, 
s p ro w a d z i ł  R z ą d  angielski p o d o b n y c h  p s ó w  
ze Szkocyi przeciw Maruńskim Murzynom,
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ale największe nagrody nie mogły skłonić^an­
g i e l s k i c h  oficerów do użycia podobnego 
środka walczenia.

R o zm a ite  wiad omości.
z P o z n a n i a .  — « Tygodnika literackiego" 

Wyszedł Nr. 37.; zawiera: l i e s  i d e e s  n a ­
p o l e o n  i e n n e s  p a r  L o u i s - B o n a p a r t e . — 
K rakow iak  (poezya)  E dm unda  W asilew skie­
go. __ 'Tadeusz Czacki i Krzemieniec (dokoń­
czenie'). — Stefan Czarniecki (dalszy c ią g ) .— 
List T ren tow skiego  do Redaktora  Tygodnika 
literackiego (dalszy ciąg). — Doniesienie lite­
rackie. — Oświadczenie  w y d aw cy  Sławiani- 
na. — Doniesienie o- wyjściu z druku drugie- 
go zeszytu «Pam iętników  Kotowicza y w yda-  
nych przez A. W oykowskiego. .

Z e  L w o w a  — Nasz w e  w zględzie k ra ­
jowej historyi naturalnej wielce zasłużony 
profesor A l e x a n d e r  Z a w a d z k i ,  po d w u ­
dziesto letn iej p racy , W ciąga której podróże 
w  celu badaw czym  od b y w ał ,  w ygo tow ał 
W  języku niemieckim - Faunę galicyjsko-buko- 
wińską zwierząt ch rząs tkow atych , czy i opi­
sanie wszystkich w  *»alicyi zriajdującyc się 
zw ierzą t ssących, p ta k ó w ,  ry b  i p ł a z ó w « 
D z i e ł a  to, którego dedykacyię J K M o S C  Arcy- 
x ią ię  G uberna to r  generalny Ferdynand  d Lste 
łaskawie przyiąć raczy ł ,  drukuje sie w łaśnie  
w  Slutgardzie. Znając i oeniając poprzed- 
nicze tego rodzaju prace uczonego a ot o ra ,  nie 
W ątpim y, źe i z niniejszej jak najdokładniej 
się w y w iąza ł  i w dzięczni m u  jesteśmy, ze 
w łaśn ie  tę gałęź literatury naszej obrał sobie 
za przedmiot sw ych  bad ań , w  której w idoczny 
czuć się daw ał niedostatek ; a źe do dzieła nie­
mieckiego. nazw y p o l s k i e  zw ierząt pododa- 
w a ł ,  t ć m  więcej, n a  naszę wdzięczność za­
służył. . , JfT y g o d n i k a  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o ­
w e g o  Ad. Kasperowskiego w yszedł Ner. 46. 
i obe jm u je : 1) Uwagi o rzepaku. 2) Doświad­
czenia i uw agi pana Vitzthum w zględem  ist­
nienia trzech gatunków  pszczół w  jednym 
pniu , jakoto : matki, pszczoły roboczej i truta.
3) W ycigg z p rzyw ile jów  udzielonych Ada- 
m ffw i K asperow skiem u, na wynalazek i po­
p ra w ę  na rządów  w  fabrykacji  cukru,' i t. d.
4) Metoda. Szutzenbacha zastósowana do go- 
rzelnictwa. 5). Odświeżanie sukien. 6) Lane 
żelazo w  różnych  krajach.

D zieła  profesora. W i s z n i e w s k i e g o :  
C h a r a k t e r y  r o z u m ó w  l u d z k i c h ,  przy­
go tow u ją  w  K rak ow ie drugie w ydanie.

Z drukarni Józefa  Zawadzkiego w  W ilnie 
miały wyjść w  ty ch  czasach; P i o s n k i  w i e ­

ś n i a c z e  z n a d  N i e m n a  i D z w i n y ,  ze* 
brane  przez tego samego (Czeczota), którego
P i o s n k i  w i e ś n i a c z e  z n a d N i e m n a , r o  .u 
1837. w y d an e ,  publiczność z upodobaniem 
czytała.

Podaje się niniejszem do wiadomości publi­
cznej, źe J a n  B o g u m i ł  F i e d l e r  młynarz 
tutejszy i C h a r l o t t a  z H e n n i n g ó w  o w d o ­
w iała  N i k o d e ,  kontraktem przedślubnym
z dnia 29. Października 1839. wspólność ma­
jątku i dorobku wyłączyli.

P o z n a ń ,  dnia 29. Października 1839.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - m i e i s k i .  _

Podaje się niniejszem do publicznej w iad o ­
mości, źe Ur. M i c h a ł  R o s z  k i e  w i c z ,  po- 
siedziciel dóbr, i Ur. K a r o l i n a  W i l h e l m i ­
n a  z O l e a r i u s ó w  ow d o w ia ła  P a r i t i u s ,  
kontraktem przedślubnym z dnia 20 C zerw ca 
r. b. wspólność majątku i dorobku wyłączyli.

K ro toszyn , dn. 27. Listopada 1839.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z ; e m s k o  - mi &j a k i .  
‘ A  U K  C Y  A

W  dniu 18. G rudnia  r. b. przed południem 
o l l t ć j  mają być w e  w si Iw n ie  pod Kostrzy­
nem 12 w o łó w  publicznie naiwięcej dającemu 
za gotow ą zaraz zapłatą sprzedanemi.

S z r o d a ,  d n ia  2. G r u d n i a  1 8 3 9 .
F  r a i s s e ,  Kommissarz aukcyjny.

Św ieżych ostrzyg trzecią nadsyłkę otrzy- 
mał handel Sypniewskiego w  Poznaniu._____

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
•  Berlińskiej

D nia  7- Grudnia 1839.

Obligi długu państwa . . . .  
P r. ang, obligacye 1830. . • .
Obligi prerniow handlu morsk, 
O b l i g i  Kurmarchii z bież. kup. 
Obligi tymi:*. Nowej Marchii dt. 
Berlińskie obligacye miejskie . 
Królewieckie dito> • *
Elblągskie d ito  ■ •
Gdańskie dito w T . • • • .
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 
Listy z a s t.W . X. Poznańskiego . 
W sc h o d n io - P r . listy zastawne . 
Pomorskie d ito  • .
K ui- i Nowomarch. d ito  . .
Szląskie _ d ito  . *
O bi. zaległ, kap. i prC. K ur- i No­

wej -M arch ii . . . .  . .
Z ło to  al m arca . . . . . .
Nowe dukaty . . . . . .
Frydrychsdory • . ż • . .
Inne monety złote po 3 talarów . 
Discont® « . . . . » ♦ •
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